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W roku 1924 panowie re s taura torzy  wymówili  
urnowy zbiorową,  k tóra to regulowała  p lace i prace  
kuchmis trzy  warszawsk ich.

Podczas  per traktac ji  w Inspektoracie  P ra cy  
w marcu 1924 r. panowie  re s taura torzy oświadcżyh,  

M-ze us tawoda ws tw o robotnicze,  obowiązujące  w R ze ­
czypospolitej  wys ta rcza ją ce  jest  do regulowania  pra­
cy i płacy oraz więcej  nic nie dadzą,  oprócz  mie­
s ięcznego w ym ów ien ia .  •

Dnia 16 l istopada 1924 roku panhwie  re s ta u ­
ratorzy ogłosili „G azec ie  Porannej  2 grosze",  że  
us tawodaws tw o robotnicze  obowiązujące  w Rzeczy ­
pospolitej  normuje godziny pracy,  odpoczynku ni e­
dzielnego, urlopy, Kasę  Chorych,  wymówienie  pra 
cy oraz  us taw a  o zapomogach dla bezrobotnych,  
a więc  to dla kuchmis t rzy  wy star czy i żadnej  u m o ­
wy  zawierać  n i e 'b ę d ą ,  podporządkowując  się pod 
us tawodaws tw o robotnicze.  J a k  wygląda  w p ra k ty ­
ce  p rz yr ze czen ie  oanów  res taura to rów podporząd­
kowyw ania  się pod u s taw o d aw s tw o  robotnicze  ; re­
gulowan ie  płacy z wolnej ręki,  daje ponury obraz 
życia  kuchmis t rzy  warszawskich.

Udowodnić można j as k ra w ą prawdę,  iż ni ety 1- 
ko warunki  płacy nie s ięgają przeważn ie  minimum 
egzystencji ,  ale że  p r a w a  kuchmis t rzy są łamane na 
każdym kroku, a warunki  pracy urągają wszelkim 
wy mog om  higjenicznym. W eźm y pod uwagę  w yso ­
k o ść  płac: na jwyższe  przecię tne  zarobki  kuchmi­
st rzy warszawsk ich ,  s ięgają 360 złotych Każdy,  kto 
jes t obeznany  z w a ru nk am i  egzystencj i  w stolicy, 
zda sobie  łatwo sp ra w ę  z tego,  iż suma ta nie w y ­
s t a r c z a ' n a  u t rzymanie  siebie i rodziny, iż jest  to za 
mało,  aby  żyć

W  ten sposób życie  kuchmis t rza w a r s z a w s k ie ­
go jes t s tałem głodowaniem,  s ta łem rozpaczhwem 
wiązaniem końca z końcem,  s tałem zadłużaniem się 
i w yp łac an iem  tych długów.

A t rzeba w-żiąć pod uwagę,  że płaca 360 z ło­
tych mies ięcznie ,  t o \  płaca w kilku najwy ższych  
fi rmach,  że przecię tn ie  p łaca  kuchmis t rza  stolicy 
wynosi 2 0 0 — 250 złotych miesięcznie i mniej,  łącz- 
nie cz-„ sobotami  angielskiemi  i dniem w y p o c z y n ­
kowym.

Jeżeli  weźm ie m y  pod u w a g ę  wskaźnik  w a r ­
szawskie j  komisji  s tatystycznej,  która oznaczyła  tak 
zw an e  głodowe zarobki  10 złotych 40 groszy dzi en ­
nie, to wynosi  mies ięcznie  270 złotych 40 groszy 
l icząc ośmiogodzinny dzień pracy.  Gdy wl iczymy 
do tego w mies iącu 8 godzin angielskich sobót,  
plus 50°/o = ~ 1 5 złotych 60 groszy i za dni w y p o ­
cz ynkow e  to ' j e s t  4 niedziele w miesiącu,  plus 
100%  =  81 złotych 60 groszy,  to razem wynies ie 
mies ięcznie  367 złotych 50 groszy.  C z y  w takich

wa ru nkach  może być m ow a kr ubrań.u się, t i-wyźykjS 
wieniu siebie i licznej częstjp rodziny,  wre szc ie  o z a ­
spokojeniu potrzeb kul turalnych,  k tóre w c i ą ż / r o s n ą , . 1, 
w miarę uświadamiania  robotnika.

Rówmież s m u t n a  wyniki dało us tawodawstwo 
robotnicze.  Ośmiogodzinny dzień pracy,  łamany jeśi- J 
notorycznie i z ca łym cynizmem.  Inspektorzy Prac) 
są tutaj bezsilni. Łącznie  bowiem z restauratorami'  
prowmdzą wmikęppośmiogodzinny dzień pracy i są 
dy polskie.  Mimo-: orzeczenia Najwyższego Sąciu, 
k tóre  głosi,  że „przepisy  us tawy  ćo do długości 
dnia pracy,  mają cha rak te r  stanowmzy" i pr zekrocze­
nie ich pociąga skutki z ar tykułu 18 przewidziane  -s 
g rzyw na lub.aresz t ,  nief-ależm&*od intencji p b c m i  
dawcy,  lub nawAt od izgpdy na to przekroczęiiie.  
wyrażonej  przez  pra cown ików  -fa łszywa interprefa . 
cja us tawy t rwa nadal.  N iem a ani jednej  knajpy 
w stolicy, by res taura torzy nie przekraczali  ośmio 
godzinnego dnia pracy. -Przecie :n ie  pracacw r e s ta u ­
rac jach wynosi  od 56—72 godzm tygodniowo.

Powmgę us tawy podkopują niskie wymiary kar 
za  łamanie 8-godzinnego dnia pracy. Są  to drobne 
sumy pieniężne,  które res taura torzy chętnie płacą 
i łamią us taw ę nadal.  Kary  aresztu są z reguły izji- 
mieniane na kary  grzywny.  Jedynym  środkiem,  
ry mo że  wywa lczyć us tawie  o ośmiogodzinnym dniu 
ro boczym  należyte poważanie ,  byłoby za prowadzenie ,H 
kar  bez wględnego  aresz tu  za łamanie jej. tQ u s f a $ |  
wmwych robotniczych urlopach, jak również i (^śmidiii  
godzinny dzień, pracy,  pracownicy prawie z a  we  
wszystkich  re s tauracjach,  boją się wspominać z o b a ­
wy przed na tychmias tową ut ratą p-acy.

Nie mniej warunki  p tacy^śą  okropne.  W ys ta r­
czy tu przytoczyć praktyki  w firmach;

. .Kawiarnia Teat ra lna" ,  ;,',.Etablisement D u  V f i l“y g | 
Miodowa 3 i ca ły  szereg innych firm, które nię;4\yy- 
p łacają  kuchmist rzom pensji  tygodniowej ,  a dają tyl ­
ko „a conto".  Po- pr zepracowaniu  kilkunastu tygo.:.y| 
dni suma ta zwiększa  się na paresd f  złotych, gdy 
pracownicy się upominają-,-^, 'wypłacenie należności. 
boSśię już zadłużyli,  to tacy  „niebiescy ptacyj* od ­
powiadają „niemam pieniędzy",  możecie  nie p raco­
wać,'-, a jo należność skierujcie sp rawę  do sądu,
[ na to nie ma sprąwiedliwmsci robotnik musi sięKjj 
sądzi-ć, w n o s z ą c  skargę,  musijoplacać procenty  w s ą ­
dzie na to musi ' się znowuż zapożycz yć i dwa lub trźy 
mies iące  czek ać  na sprawcę, a później pan res taura tor  
apeluje,  a ty robotniku czekaj  i przymieraj  głodem 
znowu kilka miesięcy.

Na  takie sprawy, jak ni i w yplacanie pensji, 
Inspektora ty  odpowiadają ,  by sprawę skierować do 
sądu „to nie leży wr naszej*.ingerencj i”. A na cały 
szereg skarg o łamanie- ' innych ustawij Inspektoraty


